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Ludność Ru
munii szczegó~ 
nie uroczyście 
przygotowuje się 
do obchodu 23·g() 
sierpnia - piq• 
tej rocznicy U'Y• 
zwolenia kraju 
przez Armię Ra
dziecką. We wszy 
stkich u;iększych 
miastacli odbędą 
się pochody i 
manifestacje. W 
Rukares::.cie od.. 
będzie się u;iel· 
ka defilada na 
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Premier Rumuńskiej Re.
publiki Ludowej 

Placu Zwycię· 
stu·a. Spodziewa· 
"Y jest przyjazd 
wielu wybitnych 

Truma~ został na lodzie gości : krajów demokracji ludowej. 
Prasa rumuńaka poświęca wiele uwagi zbliżają• 

cemu się śu;iętu narodowemu. Organ rumuńskiej 
partii robotniczej „Scantea" podkreśla, że dzień 
23 sierpnia stal się dniem mamiennym w historii 
Rumwiii, gdyż dzięki wyzwoleniu Rumunii prze: Tylko !!IO proc. lunduszóUJ 

p'rz'łznała Izba Reprezentantów na „pomoc wojskową" Armię Radziecką i ustwiowieniu ustroju dem<>
kracji ludowej, można było przystąpić do budowy 
zrębów socjalizmu. To samo da się powiedzieć 
również o wszystkich krajach wschodniej i połud.. 
niowo wschodniej Europy. 

Izba re-prez-entantów w trzecim glosowan:u 
209 głosami przec:wko 151 zmniejszyła o 53 
proc. wysokość kredytów, których domagał 
się P,rezydent Truman na realizację t. zw. pro 
gramu pomocy wojskowej dla uczestników 
paktu atlantyckiego i niektórych innych kra
jów. Decyzja Izby Rewezentantów stanowi 
porażkę rz':;du USA. którego przec!staw'cie1e 
żądali zaakceptowan:a wniosku rządowego 
w całej jego rozciągłości, tj. w wysokości 
1.4:50 milionów dolarów. Projekt ustawy o po 
no~cy wojskowej przejdzie pod obrady senatu 

. Na pos\edzeniu Izby dłuższe przPmówien'e 
przeciwka programowi pomocy woj.-.koweJ wy 
głosił przedstawiciel Amerykańskie' Partii 
Pracy Marcantonio, który ośw'.adczył m. jn., 
b argumenty używane obecnie przez rzeczni 
ków p!'ogramu przypom~naia a.rgnmenty Hl
ttera I ~IIJ~oliniego oraz podkreślił, że „broń 
nie potrafi pc:>kon!I ć idei". 

Polska -
matką dła \vszystkich 

„Sądzę spraw~ uchwał papieskich we· 
dluJ? dobrego sumienia. 
Uwf1żam, ie jesteśmy obowiązani pod

porządl'ować się zar.zqdzeniom Stolicy A· 
posto!s!:iej, dotyczącym spraw wiary, pod 
innym względem Stolica Apostolska nie 
jest autorytetem. 

Najjaśniejsza Rzeczpospolita, która po
wstała do nowego życia, traktuje zarów
no w:erzących jak i niewierzctcych jak 
swoje dzieci. Ja jako kapłan nie doznaję 
żadnych przeszk6d w pełnieniu swych o
bowiązków, a w wielu wypadkach otrzy
małem od Rzqdu Ludowego pomoc. 

Wszyscy Polacy winni wzittć udział w 
pracy nad odbudową i utrwaleniem Polski 
Lr-edowej". 

(Wypowle<lż księdza Mys:roeyszyna -
prube;szcza z Wic..-z.bicy, po-w. wrocław
~~iegc), 

\Y rocznicę śmierci. 

E. ThaeJmanna 
w związku z 5-tą roezn. cą śmierci nie- . 

m :eckiego przywódcy komunistycznego 
Thaelmanna n'.emiecka part' a jedności so
cjal' stycznej skierowała pismo do wdowy 
stwierdzając, że życie i czyny zmarłego bę 
tlą stanow]y wzór dla niemieckich partii 
postępowych. 

Niemiecka partia jedności socjaHstycz
nej . zobow· ązuie się prowadzić naród nie
m:ecki po drodze wytkniętej przez Thael
manna, drodze pokoju i socjalizmu. 
' W związku z przypadającą rocznicą, Ko 

m.itet Centralny PZPR wystosował depe
śzę do Zarządu Głównego SED. 

Film o Festiwalu 
FILM o światowym festiwalu młoozlków 

Radzieccy I węgierscy kinooperatorzy przy 
got1J1Wują kolorowy film o Swla.towym Fe
stiwalu MłD<lzieży Dcmokra.tycznej. Film o
bejmować będzie uroe3ystości otwa.rcla festi
walu I defiladę, wystepy radzie<"k~J delegacji 
w Demu ()pery. wiele zdjęć z ulic Bnd114>e
sztu, które na czas fostiwalu przybrały od· 
śwl~tny wygląd oraz najba.rilT.iej interesują
ce momenty akademickich ł:;rnyEk 1pwrto
wyc!1. , 
5nieg w Tatrach 
W Wy!l)kic!l Tatrach w pasie ponad l.'700 

mtr .. spaeł 18 bm. śnieg, ktćry pokrył SZ1CZyty 
5 cm. warstwą. Ni7.ej I w dolmach pa.dał dro 
bny srad z des~em. 

Do Polski na.1>ływało chłodne powietrze t: 
pó!nocnego za.chadu. Temperą.tura o godz. 
14-e•J wynosiła od 12 do 1'7 stopni. Wysoko w 
górach za.notowano 6 st. na Srieżce i 'Qainus 
ł st. na Ka.mrOWYm Włerchu 

Griffith zaatakował program pomocy woj
skowej, poshlguji\c się argumentami ,,Wąll 
Sitreet Journal"·: kół zbliżonych do byłego pre 
zydenta Hoovera. Mówca wypowiedział się 

prze~wko nieograniczonemu wydawaniu pie 
niędzy rządowych, gdyż doprowadziłoby to 
Stany Zjednoczone do bankructwa. 

Linfield · zażądał zastąpienia programu woj 
skowego poll1Yklł porozumienia ze Związkiem 

Radzieckim. Przedstawiciel pootępowej mło
dri€ży amerykańsk:ej wysunął następujący 
trzypunktowy program: 

1) Wzmożenie wymiany lumdlcwej z Euro 
pą Wschodnią I Związkiem Rad.ziecldm. 

2) Zatwierdzenie progra.mu pomocy krajom 
za.cofa.nym goopodarC'ZO i zniszO'LOnym przez 
w<":!nę - za pośrednictwem ONZ. 

3) Potljęcie rounów dyplomatycznych ze 
Zwlą.z:klem Radzfockim na tematy spocne. 

„Jedynie przykład zdradzieckiej kliki Tito _. 
pisze „Scantea" wskazuje, dokąd prowadzi za· 
przeczenie decydującej roli Związku Radzieckie
go w wyzwoleniu krajów demokratycznych. Klil~a 
ta zdradziła obóz demokracji i postępu i znalazła 
się obecnie w obozie imperialistycznym". 

Troska i uznanie dla ludzi pr cy 
GfJro:cy otrzymu·ą wysokie odznaczenia 

W szeregu kopalń i zakładów .pracy prze 
myslu węglowego odbyły się w dniu 19 
bm. uroczystości wręczenia czołowym przo 
downikom pracy leg:tymacji orderu 
„Sztandar Pracy", nadanego im po raz 
p'.erwszy w Polsce Ludowej przez Prezy
denta R.P. w dniu 22 lipca br. -

cyjnymi. Część z nich otrzymała legity
macje w dniu 19 bm. 

W przemówieniach przedstawicieli prze 
mysłu wę<_;lowego PZPR i Związku Zawo
dowego Górników podkreślono iż ustano
wienie orderu „Budowniczych Polski Luda 
wej" i orderu „Sztandaru Pracy" jako naj 
wyższych odznaczeń państwowych, nada

w przemyśle węglowytn otrzymało or- wanych ludziom pracy wszystkich zawo
der ,,Sztan<!_ar Pracy" 40 wybitnych przo dów, jest jednym z przejawów uznania i 
downików, górników przodowych i ręba-1 czci, jaką naród polski i Rząd Ludowy ota 
czy techników i inżyn!erów _!Jraz kob et cza twórców lepszego jutra, kładących fun 
wyróżniających się os'iągnięciami produk- 1 damenty Polski SocjaLstycznej. 

o co walczy KP Anglii 
PrzedwybC?rczy ,,program optymizmu i nadziei'' 

W piątek odbyła się w Londyn'.e konfe-1 Dutt zaznaczył, że podnies'enie stopy zy
rencja prasowa, na której wiceprze,wodni- ciowej robotn~ka może być osiągnięte 
czący brytyjskiej Partii Komunistycznej przez zmniejszenie zysh:ów I dywideml 
Palme Dutt streścił podstawy programu przemysłowców prywatnych oraz przez re 

Pożyczki dla robotników 
- na budowę 

n1ie§zkań 

I 

Komitet Ekonmniczny Rady Minis
trów na wn~osek CRZZ zatwierdził po 
dział 300 milionów zł. kredytów, prze 
znaczonych uchwałą Rady Ministrów 
na dokończenie rozpoczętych budowli 
i remonty indywidualnych domów ro
botn:czych. Jest to jeszcze jeden po
ważny krok na drodze do poprawy wa 
runków m· eszkaniowyc!1 klasy robot
niczej. 

Z ogólnej sumy 300 miln. zł. prze
znaczono dla woj. łódzkiego 40 miln. 
zł. 

(Szczegóły patrz str. 3-cia). 

Sztuka polska 
prezentov1ana w ZSRR 

parii w pnyszłych · wyborach powszech- dukcję wydatków na zbrojenia. Jak wiadomo, dziś 20-go sierpnia nastą-
nych. p 1 D tt t . d "· ł . ł h pi otwarcie wystawy polskiego przemysłu 

Palme Dutt podkreślił paradoksalne sta- a me u s w.er Zi ' ze w ~:zysz, yc lekkiego w Moskwie. Równocześnie odbę-
nowisko przywódców Labour Party, któ- wy~orach p:wszechn!ch: ~~11 we~mie dzie się wystawa retrospektywna malar
rzy chcą narzucić robotnikQm obniżenie sto udzi~ł lOO andy~atow artI~ omumsty- stwa polskiego 19-go wieku oraz wystawa 
py życ\owej, mimo że wydajność pracy · ro c:i:ncJ. Mamy niezłomną w.arę w naszą rze.źb art. Dunikowskiego i Kowarskiego. 
botnika brytyjskie~o wżrosła o 20 proc. w przyszłość i w przyszłość Wielkiej Bryta- Dziś odlatuje do Moskwy 60-osoby ze
porównaniu do wydajności przedwojennej. n!i - oświadczył Dutt. Nasz program jest l spół śpiewaczy, który po kilkudniowym 

Robotn1k brytyjski ma prawo spodziewać prcgramem optymizmu i nadziei dla naro- pobycie w Moskwie, uda się na trzy-tygod 
się poprawy swy.ch warunków bytu. Palme du brytyjskiego n iowe tournee po Związku Radzieckim. 

K , . . d ara sm1erc1 !!.. ~!!>.!!!!~ gospo arczy 
Przed Rejonowym Sądem Wojskowym we nik 1 sprzedając go ja.ko złom Wrocławskiej 

Wrocławiu toczyła . się sprawa. Wladysława Centrali Złomu. Oskarżeni w celu zatarcia 
Wtorka, zbieracza złomu z. Wrocław~a i Zyg- śladów przestępstwa cięli drut na małe ka
munta Bzymka, właśc;.ciela IO-hektarowego wałki i opalali go na ogn:u. Zniszczy!! oni w 
gospoda-rst\l\Ta w pow.' świdnickim, oskarża- ten sposóo około 50.600 m. przewodnika mie
nych o sabotąż ~ospodarczy„ dzianego wagi około 41 tysięcy kg. na.raża.jąc 

Akt oskarżenfa ·zarzuca obwiniunym. że Ska.rb Państwa na stratę 18.400.000 złotych. 
zdemontowali oni nl~nną linię wysokięgo Straty spowodowane uszkodzeniem lin'.i wy 
napięcia między: Szczawienkiem a · 'Mietko- sok:ego napięcia, przewyższają tę sumę wie
wem, zrywając ze słupów miedziany przewod I lokrotnie. 

W toku rozprawy obaj oska.cieni przyznali 
się do winy. Przewód sądowy wykazał, że 
obaj oskarżeni znali dobrze regulamin zbiór
ki złomu, zakazujący niszcwnia materiałów 
użytkowych. 

Biegły inż. Rudnicki oświadczył, iż Unia wy 
sokiego na.pięcia mogłaby być ek1>plo.atowa
na, gdyby nie uszk~enia spowodowane 
przez oskarżonych. 

.Prokurator zażą<;ial zastosowan:!a w stosun 
ku do oskarżonych najwyższego wymiaru ka 

Przecl·w groz· bom Watykanu .ry. podkreślając wyraźnie złą w-; 05karżo-nych. którzy z całą śwladomośt~ niszczyli 
własność społeczną. 

Nową bronią reakcji w toczącet s~ę w Pol 

t t • DR"lł.T ,.:. d • sce walce klasowej - powiedział tirokura.tor pro es UJą l~•Y w ~o Zł - jest sabotaż gospodarczy, poleg:i.jący na ut 

Wczora1· ł p.rzedwr.zora.i odbyły się rzonym przeciw ludności wierzącej. szczendu dobra publicznego i utrudwa.nlu pro 
cesu odbudowy. 

d~va l><>siedzenia diielnioowych · rad na- · Z.grom.iadzeni stwierdzili jed.n<>myśl- Oskarżeni, demontująe linię ~okiego na
rod<>wych · Łodzi, celem z.a.ięcia stano· nie, że swoboda religijna jest u nas pięcia i zamieniając wysukowartoS'(:iowy prze 
wiska wobe<; wystę.pienia \Vatyka·nU. chroniona -przez 'Prawo i, że vVatykan wodnik miedZ.:any na złum, utrut~ni.l: dopro-

\V czwartek obradowala rada dzielni- kier<>wB.ł się li tylko p<Jlbudikami natury wadzenie prądu elektrycznego ao szeregu 
rowa. 'śrółlmieścia. w~zoraj zaś DRN połityczneJ·. id<>c na rękę swym im-peria miejscowości, pozbawili światła l!<l!!ktryczfle-
Łód ' p 'ł. N b d. •ect ·a 1 "' go liczne szkoły, świetl:ce, gospodarstwa 1 

z- o nor. a 0 Y wu posi zem r 1 listvrzno - reakc_\·.1·n1·n1 _m•ocodawcom d i 
po referatach uchwalono rewlucje. soli· , omy, eh sa.bota.żowa dzlalalnoś~ była wyblt 
daryzujęce sie z O<świarlczeniem rzę.du amerykańsk~m. . T • • • nic- s :-..k ~ ~~lh~·a dla Polski Ludowej 1 I>Oll>inna 

W b h DRN ó ud ł 1 zc:;t"ć .!~lt na.fr t1rnwiej uka.rana. 
w· sprawie uregulowania stosunków z ze ra.niaic · · w zia wzt~ - 1 Reionowy Sąd Wojskowy skamł oskarfone 
Kościołem .oraz OS!tro protestuję.c·e prze I przedstawiciele organiza:::ji społecznych go Włady6Iaiwa wt(l>l'ka na kasę śmierci, zaś 
chvko c<>".rz~rst""Jm 'WDt~·l'.'.~nu, Tl'~"!llioe i stronnictw t'?litrcz·nych (-.a)i . Z>'Plunła Bz.mika. n:& dt'iywołnit wiezienie. 
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Od dziś - w moskiewskim parku 

Trz p ilony pols le IJ 

demonstrują osiągnięcia gospodarcze i kulturalne 
Polski w okresie 5-łecia władzy ludowej 

WYNALAZCA: Wnioski racjona.Jf.zatorskie 
zostają kierowane przez Radę Zakładową do 
Komi:sji Usprawnień Dyrekcj~ Branżowej. Je 
żeli więc do tej pory n"ie otrzymał Pan żadnej 
wiadomości oo do losu przes·lanY<:h pomy
słów proszę za pośrednictwem Rady Zakła
dowej swej firmy interweniować w Dy.rek
cj'.. Rada jes,t nie tylko uprawniona, aJ.e i 
obowiązana do energicZ1I1ej interweincji w tej 
sprawie. Pros'.my o Hst z bliższymi danymi, 
dotyczącymi dalszego toku sprawy. Na terenie reprezentacyjnego parku mOs·kiewskiego im. GOrkiego nastąpi 

• dniu dzisiejszym uroczyste otwarcie pierwszej polskiej wvstawy prze
mysłu lekkiego. Wystawa trwać będzie do 18 września rb„ Cale społeczeńr 
stwo radzieckie wvkaz:uje ogromne zai»tnesowanie pOlskę. im]M"ezą po
nieważ ma ona na celu zobrazowanie osią.gnięć · g<lspOdarc.zych i kuitural
nych PGls:ki Ludowej w ciągu miniCnego pięciolecia. 

cie fotograficzne, wykonane kiedyk121. 
wiek w PO'lsce, o powierzchni !IO me· 
trów kw., prz;eidstawiają.ce tłumy, mami 
fe.stuja,ce n.a rz.ecz pokoju. Połowa głów 
nego pawilonu poświęcona jest proble 
matyce Polski, pJ.ansze i eksp<()!Ila,ty 
przemyslu cięilki·eg>O (obrabiarki). dlalga 
pc·łowa poświęcOna jest pl"ZJemysł,owi 
lekkiemu. włókienniczemu i odzieżowe 

.,. e w 

STAŁY CZYTELNIK: Dziękujemy za miłe 
słowa. Cieszymy się, iż w ru"Qryce naszej rz.n.aj 
duje Pap. tyle dla siebie kohystnych wska
zówek. Niestety, tym razem nie jesteśmy w 
stan'.e Panu pomóc, bowiem wszę-lkiego ro
dzaju porady lekarskie nie leżą w naszej kom 
peitencji. Proszę ziwrócić się z tą sprawą do 
lekarza Ubezpie~alni Społ., lub do której
kolwiek z Poradni, gdzie za nlewie:lllią oplat11 
otrzyma Pan właściwą pomoc . 

Wys1ta,wia w Mos'kwi,e .ies.t rrie tylko 
PTzeiglądem dorobku odrodzone.i PolsK;i 

- daje ona zar.a.z,eim obraz roizwo.iu na
szego kraju na progu pfamu 6·letniego, 
planu budowy fundamentów socja,liz· 

mu. 
Osięgnięcia nas-ze są p-Oważną zasłnDą 

Zw. Radz:ieckiego, który Okazał nam oJ.. 
b:reymią, braterską pomoe w uruchom.ie 
niu i rex.budowie przemysłu od pierw
sz:yeh niemal dni cswObOd:Jenia z pOd 
jal,"zma hitleTowskiego. J esiz:cz.e 20 paź. 

dziernika 1944 r. otrzymaliśmv z ZSRR 
surowce i Ż"yW!Iloś:ć. Wyz;wol()łlla Łóldź 

zaczęła pmrować już w lutym 1945 r. 
tylko dzięki szybkim dOstaWOm radzioo 
kiei bawełny, inne zaś gałęzie polskie.i 
p•rodukcji UTUChomione zostały na ra· 
dzieckim węglu. który był wtedy nieoce 
nkmą. Jl()lmocą, gdyż Śląs1k nie był j.esz

cze wolny. To. czym możemv dziś wczy 
nc się jes·t też w wielkiej mierze na
stępstwem zwięikszOnych obrotów towa 
rcw}·ch między ObydwOma zaprZY]aź.nio 

· nymi krajami - układ handlowy z 
ZSRR stwOrzył nam bOwiem warunki 
nnr:rr.alnego. paln«>wego xczweiu gosp0. 
rla:rczego. 

Char:akter polskiej wy.s1:awy p1rzeiroy· 

<:ło·we.i w Moskwie różni się w sposób 
istotnv od zwykłych wystaw czy tar

gów tym, eż eksponaty umfos:z.czone w 
pawilonach podkreślają do•bitnłe wkład 
pClskiei klasy rObOtniczej w dorobek 
swej ojczymy. Wystawa mówi o no.. 
v.rym stosunku człowieka do pracy i no 
wym stosunku państwa do pracujacego. 
POkazuje wspaniałe wyniki pracy prZ'O
cJ.C'Wników i racjonalizatorów produkcji. 
W szeregu wykresów i plansz, zdjęć i 
napisów obrazu.ie jak ciężki to był 
trud, z>Yłaszcza, że foczył się w warulll 
ka,ch walki . klasowe.i z W'I'IQlgi,ęm we-
wnętrznym oraz wa,lki z a.gen.turami 
oibcymi. · 

Całość wystarwy mieści się w trzech 
pawilona,ch, z których dwa grupują eks 
p0Baty przemysłowe, trzeci - arłystycz 

Codzienna nowelka „Expressu!' 

ne. Nie mog1J.c ze względów technicz· 
n~rch dać obrazu p•olsheg:o rprz•em.yisłu 
cię•żkiego. ząakcentowan<> jego wyiniki 
tylko w częśtl>i pr01blem0wej, ilustrują.c mu. 
.ie plansz.ami. lub niektórymi tylko eks Ustawiono tu warsztat tkacki Na tar 
ponatarni. umies.zczonyrni w sę.si•edz- cz:aeh mieni~ się wszystkimi barwami 
twie pawilonów. iak np. ciężarowy sa- tęczy jedwabie, plusze, aksamity i :róż
mOchód „Star 20", traktor polski „Uli- ne tkaniny bawełniane i wełniane. Im
sus", model koipa.lni wę.gla oraz umies·z pC>nująoo prezentuję się stoiska z kon
czony na fod,nym z dwor:ców kole.io· fekcję i wyrobami dziewiarskimi. 
wych Moskwy - parOwóz pośpieszny PawilOn drugi, wykOnany z:e szkła, 
PT 47 i 3 wagoiny - restauracyjny, po.cz grOmadzi ekspDnaty prmmyslu drzew
towy i chłodnia. nego (meble), muzycznego, skórzanego, 
Główny l)awilon. nad rzeką Moskw3 eeramłc:i:uego, Optycznegio i artystyczne 

- to wielki budynek. kilkunastometrO go. Uzup.ełniaję. .ie gab!otki z wyrobami 
wej WySGkcścl Nn zmontowanej z. ka- pirzemysłu papierniczego i spożywcze
mienny.ch płyt ścianie frontorwei wid- go_ ·w pawil()tllie tym zawieszono 1,\aJl.~ 
nie.ie napis: ,,Nie~h żyje Zw. Radneeki ramę 0dbud.Owującej się Warszawy. 
- O.Słoja na~dów w walce o po·kói i sOi- T~i pawilon dbe-Jmuje wys.ta.wę 

cjali.zm! Niech żyje wiei:zna przyjaźń rzeiŹlb Dunikowskiego i obrazów Kowar 
Polski i Z.SRR!" Na. wprost wejścia UJsfa s1dego, oraz wy•sitawę retrospektyw.ną 

wfona została. rzei.ba - postać symbOlizu ma.Jarstwa polskie.go. 
jąca wyzwo·Ioną prac, - kobietę z mło- Wystawa .je.st z.radiofonizowana. Z'e 
tem w jednei ręce i sn·Qlpem kłosów w spec.ialinei kabiny wyświe11.ame będą pol 
drugie.i. Ma ona za tło wielką. pła.sko- skie krótkometra.żówki. 
rz·eŹibę, . przed.stawiają,cę. wspólną. walkę Zwiedzającym uprzyjemnią czas wy
żołnfarzy radzieckich i Pols'kkh o wy- stępy pOlskich zespOłów świetlieowych 

zwo•lenie ziem polski.eh. ł 111.doWych na terenie parku im. Gor-
W głębi - widnie.ie największe zdję-, kiego. · (at) 

1nteresujq.ce eksperymenty pod Łodzią 

Iła zdobyczach iczurina 
opierają się doświadczenia WSGW 

Mało kto z łOdzian wfe zapewne o /o się wvh,odować drze'">a, dają.ce lllieno 
tym, że w najbliższym sąsiedztwie uar tow.ane dotąd i1oiś·ci owoców. 

• • * 
J'óZEl'A SZEWCZYK: Proszę skqmunJiikowa~ 

się z nami. Są. wiadomości o synu Pani, Tadeu 
szu. • * • 

KAZIK z B.-WOLI: Proszę dużo czytać ł 
prac<>wać nad stylem. Wiersz to nie tylko: 
,,xym i jednakowa ilość zgłosek", jak Pan pi
sze, ale przede wszystk:.n.J. piękno języka, Ja 
kim s:ę wyraża uczucia czy przeżycia poetyc 
kie. Proszę pracować nad sobą, a 'być może, 
iż z czasem osiągnie Pan właściwą formę. 

* * * . 
NOSAL ZBIGNIEW: Nowelkę p,rzekazali• 

śmy do naszego dz:!ału literack:ego. 
* • * 

MIESZKANIEC CHOJEN. Sprawę tę należy 
przeprowadzić przez Sąd Okręgowy w Łodzi, -
Plac Dąbrowskiego 5. 

• "' • 
ZAWIEDZIONA ZOSIA Jest Pani taka iesz 

cze młoda, a jednocześnie tak dojrzała w 
swym poglądzie na własną tragedię. Uważa· 
my, że projekt Pani powrotu do szkoły jest 
najlepszy ze wszystkich innych. Proszą też za 
pomnieć o tym co się stało i od dnia dzisiei· 
szego zacząć nowe życie. Jest Pan: inteli
gentną i wartościową dziewczyną i na pew· 
no cios, jaki Pani przeżyta, nie załamie Pani. 
życzymy jej wiele pomyślności i prosimy o 
listy. Zawsze z największą przyjemnością od 
powiemy na wszystkie pvtanicr. Miło nam, że 
choć w części możemy Pani zastąpić kogoś 
serdecznie oddanego i bliskiego. 
lllllRllllllll/ llJl!llllllll/IUll/11/lllllllllllllllll l llllllllllll~lillłllllllllllllUl ll lllll/lllllllllllllllJllll~IJJJllJI 

J idz~emy 110. Wars1%ł'ł. t ~ 
Trzy poc•ą~i na trasę W-Z 

szego miasta przeprowadzane Sł) nad.er W ma.iątku Głogów prowadzr<m-e są 
interesujące eksperymenty w celach na d·oświadczenia nad racjonalną hCdOWl:J Jutro tj. w niedziele d-0 Warszawy na 
ukOWych i dydaktycznych, Oparte na krów. l{roiwy, karmione metodami OIJ)r.a zwiedzenie trasv w-z wy.ieżdża.ją. z Ło 
osiągnięciach wielki.eh uezOllych ra- c<>wanymi n.a p•odsta~iach naukowych, dzi dwa pocię.gi Po-PUl.arne. które zaibio 

dzieekich - pra.f„ prO:f. Miczurina i Ly- daję. już w:ięce.i mlerka rniż inne, kar-mio rą, 3·100 osób. 
senki! ne normalnie. Nadwyżka WYllOSi 7 tys. Jeden pociąg wyrusza o ~z. 8.02 z 

Terene:m tych ekrsperymentów są ma· litrów rOc:znie! dworca Fa,brycznego i wra.ca o północy, 
jątki doświadcza.line Wyższe.i Svkoły drugi o godz. 8.35 z dworca Łódź-Choj· 
Gosp>0·daristw.a WieJsikiego w Łodzi. Poz.a tym raoojinalną hodowlę karpia ny (powrót o 2.3.51). Do Warszawy uda· 

I tak w mająitku Widzew koło Łocfai i sa.india,cza p·rowa.dzą majątki doświad- .ię, się w tę niedz1elę robotnicy PZPB nr. 

hoduje się nowe o,dmiany drzew owoce czalne w Sarnowie i żerami:nie. 1. PZPB nr. 3. p•racowni·cy Powsz-echnej 

wych, bardZiej odpOmych na mróz od I tutaLf o.sią...,mnięto już pierwsze kon- Spółdzielni Spożywców, czfonkowie Zw. 
innych i m.ajJJCYCh dawać o wiele więk kretme wyniki, które potwi•erdz.ają. te~ę, Inwalidów Wojennych itd. 
sze plony Od „normalnych" naszych że dzięki nauce można popTawić pewne Poza tym ,,Orbis" łódzki zrC>Tganizował 

grusz, jabłOni czy śliw. że to .iesi możli I wady natury, można podpOrZądkować wyciecz·kę do s1:olicy dla 750 robotników 
we - przekon:a.ły 'has najlepiej z;dolby- ję pOd pewnymi względami woli lud.z- Fabryki Pluszu. i Akc;;.amitu w Kali-
cze nczooy-ch radzieic'ldch. którym uda- kiejf (k) szu. (x) 

--. Wi~c oo mam robić? - ję.lrn.ą.ł noc- lOJDe.i myśli wsitr.zymała. go Olbawa pt'Zed 
ny łntruz. rewolwerem. 

NOcny gość - Słucha.f uważnie, oo ci powiem, - Bł.a.gam piana. niech minte pan Jl'U
mój srpófoionv gościu!... Idź 1nap·rzód. ści ! Przy.sięg8!Ill, że będę odt(ł.d żył 

Trzy kroki! To jes.t sitół. Tuż przv panu uczdwie - zaskomlał, a.le niemi1()Sier
sio-i a:pal"at telefoniczny, taJk:ie małe nie zimny głos prz-erwał rniu ostro. 

Noe .i est na dworze - a .ieszicze głęib- niie ..• Taik? 
sza noc w szarym pokoju, któ11ogo okna Nocny gorść - nędznie uhr.am.y opiry-
zas.łainiają. stoiry. szerk, !którego twarz . wykrz.}lwił tera.z 

W kę.tach cysują się niewyraźnie, jak grymas przerażenia, p-oiruszył się., w te.i 
bezk.ształtm1e bryły, klu'bowe meJble i sze jednak samej chwili os:adził go w mi~i 
roki kaflowy pieic. · scu głos z ci<emnOO.ci. 
. Nagle w te.i ciszy metalic·znie ziaskirzy - Mfa;ł pran WYraźnego pecha, ła,skaw 

pia.ły d.rzwi - niepieWl!lie zruz.grzytał za· co! Pogawędzimy soihie teraz, lecz pro. 
mek - i znoWTU cis•za. szę p,amiętać: jeśli zr-Oibi pan 111a.irmniej· 

Bardzo powoli rozwarły się dircZJWi, szy ruch. wie pan Już, oo go czeka.! 
kto8 wszedł do środka. Szy1b'ko z:aim:lrnąl Na ulicy przemknęło auto, :a P!I'ziez 
ZF! 3'0bą, drzwi i dotykaj~c rękom.a S'z:pa:ry story wp·adły do J)O'koju jasne 
ś c'~~ n. szedł po ()lma;cku w stronę biUT- smilIJgi światła reflektoTów. Nociny ~ść 
k 1. · zauważył, że przy biurku siedzi ja:kiś 

Ci r il z.aitrzymał się ma chwHę l •Z1I1owu chudy, niemłQdy, nieruchomy pan. 
7f1 ''~;:i.ł sunąć dalej. Prz.ez <.>erkundę zoba1czył najwyriaźwej je 

W tej chwili za.brzmiał ootry, :przeini- go nieulbłagane oczy - i zairaz potem 
kliwy głOJS. światło rozpJynęfo się i znowu z.ą.rpiano-

- Jeśli PoSt:W·i pan je.den :kl"Qlk da.le.i. wał w p()lko.iu gęr,ty mrok. 
strzelę! - A ziatem przy.p1trnzczająic, że nikogo 
Cień zawahał się i znieruchomiał, w nie ma w domu, chciał pan og:r:abić 

ci emności raś zaibrzmiał znowu wł.ad- mies•zka:nie! - odezwał się z1I1owu s•zy· 
n y głos. de•rczy gło1s - Wyczuwiam. ż,e IDJUsiaz 

- Czego pan tu C'lrne? Kto pan .ie.sit? być w swoim fachu mistrzem ..• Ale pio„ 
Nocny intruz spoj;rzał w stromę mó- wiMz no, kochanku. czy masz przy so· 

wi. a,.cego, inie mógł go jednak dostrzec bie .iaką.ś bro11? Jakiś nóż lub inne j.a
w mroku, wyczuł na.tomiast. że praw- kieś śvviństwo? 

dopod-Oibnie sieiclzi oin w po1bliżu okna. - Nie, nie mam nic! 
- Kto pan .iest? - zabrzmiał znowu - To dOlbrze! zresztą i fu.oń nie przy

z ciemności :!Yezlit{)ISlny. lodowaty gł!Os , dał.a;by siię teraz pamu za rnk!... Bo ja 
nOtC111y zaś iintruz bą;knę,ł cicho. trzymam w re•ce rewolwer i wystarczy, 

- Ja nie wiedziałem... że 1I1acis.nę cyngiel. a, padnie T>aill na 
- •.. że ktoś jest w domu! - uzupełnił mfo_i.scu trupem!... Rozumie 1»a.n? Na 

ehfod.ny gfos z ciemności - Niew.·aw· miejscu!.. •. Jeśli jednak bed•ziesz mi po 
dal?J?,. Old.al: :oian s.nladrować m.iesizka· Siłus,WY~ ~u.ie ci ŻY·cie. 

oa;cko z. fostfOI'Y'Z.u.iąeą tarc•zą rnumei.rów. - Milcz! 
Ktoś przed rokiem pil'z.yisłał mi tein a'IJ<ll Zaraz potem rozległy . się w l'T:Z•OOPo
rat z z.a.granicy. Wi.rdzi go p,a;n? Proszę k()IJU od.gło~y krok6w i do l)Okoju we
po1dnieść sh1chawkę i nakręcić numer szło dwóch milicjantów. 
11-120. To jest najlbliższy komisariat Zg;rzytną.ł korntakt ele;ktryC'Zny i jas--
milic.ii. gdzie mnie dobrze znają. Powie krawe światło zalał<> pokó.i. 
pan, że major Tarwiński są~iaid, ulica - Ręice do góry! - padał.a ostr:a ko· 
Głęboka 62, prosi o rnatychmia.stowe menda i mra.z potem - .i:aik dw.a sreibr· 
przys•ł.ainie do jego '!Uie-.szk;ani.a dwóDh oo węże - <>wiITTęły się wok:oło rąk rpr~e 

milicjantów.„ O ile możinoścł z k.a,Jdan- SJtępcy kajdanki. 
kami, bo w'kradł się do niego włamy- Włamywa·cz rzucił okiem w r;t;ro1rH1· 
w,acz. biurka i skamieniał 

- Czemu mnri.e pia.n tak dręczy? Nie, Tam, w fotelu na kółka.eh siedział nie 
nie będę krę.cił powr<na na swoją. szy- ruchomo tie.go T>rz•eśladmvca: niemłoody 

ję! - .iękną,ł oprysz.ek, ale .niooibłagany człowiek. o ~ła1dko ogolanej twarzy. R~
gło•s P'I'Zerwał mu. mi-0na jego bezwład:nie opadały w dóL. 

- A właśni·e. że sam skręciisz S()lbie spara!iżowai!le... W bezeilinej jeg-0 dłoini 
P<>w!l'óz na swo.ią. szy.!ę i sam wyikop>ies.z ni.e było re'W'Olweru, ani ż:td!nej ininej 
dół. w który cię wtrącą,!... Oto .i est mo- broni. 
ja sa.tysfakcja! ... Oto .iest moja kara! A - GrartuluJę panu przytomności uimy 
.ieśii nie usłuchasz mni·e . strzelę!... słu, panie niajorze! - oorierutowaJ się 

I ·zginiesz na rniej-se'll, rozumie·sz? A za- szybko sierża;nt milicji. 
tem dz~·:ń. .. NUJmer 11-120 ..• Ale j ruż, bo - Tak! - ożywiły się zimne, szare 
strzelam. oczy P·aralityka - byłem zupełnie sam, 
Głos jego by taki sugiestywnv i taki bo córka z zięciem poszli do teatru ... A 

gt'Oź1ny. ż~ opryszek n11sta wił żądamy nu mimo to dałem sobie z nim radę... eho
mer i wyporwied~iał słowa, 'J')Odyktorwa· ciaż od cz•terech lat. od tamte.i :P·rumięt„ 
ne mu przez ma.iora. ne.i bitwy rna.sze.i dywiz.ii pod Budzisz}"-
Se~Ullldę pote~ zim-!entowiał . ~ię, żie n·em. g-dzie został•em ciężko ra.n:ny. nie 

ZiI"Obił głupstWQ, ze mogł P•rzeciez nas·ta mogę się już woole porusziać.„ 
wić zooeł~ie inny nu.mer i oszukać '.!We Nocnv gość sipo.irzał z nien:awiścłą. na; 
go s.tras·zllwego przeslado~cę .. _ . I ka~eJ{..ę, ale za.raz poitem milicjand 
Or:a;n~anv 1~a.!!łyz:- gme'.wem, c~eiał wz1ęh go pod ramion.a. i ruszyli .z Dim w 

rrzuc1c me na. ruoo:o_ iednaik.ze od teJ sza sitrone drzwi •.• 
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PRZY&ODY WICKA I WACKA 

) 
SZABERSKI: _ Cóż kiedy wasza pra SZABERSKI: Co tam trasa W-Z SZABERSKI: - Co mi .i€st? Powie- WICEK: - Ponieważ pam wsz.yistJko 

ca nie ma. błogosławiei1s.t:wa... w porównaniu z taką. trasą W-W! działem w traJIIlwaju, ż-e dawniej było widzi w czarnych kolora,ch, to p.rzy-
WICEK: - Panieważ ,,bł(lgosławią,cy" SOBEK: - Naturalnie! A w Bironii lepiej i... musiałem z.ara.z wysiąść.„ dad'?:a, się czarne okulary! D1a pa.na 

wolaN:>y, aJbyśmy pracowali w .„oboz1e, to panuje taki dobrobyt, że „a;nainasy" WACEK: - Na p·ocie:'.hę damy panu Sobka mamy ośle uszy. żeby lepie.i .ie'S'z· 
lak przed pięciu latv! I (hitlerowskie) hodują.! Oryginaine! -bardzo odwwied·ni prezent! I cze słygz.ał •. Bumbumbum"! 

Wagon obuwia 
i czeska popelina 

- wkrótce na półkach PDT 
PowszeC'hny Dom Towarowy w Łodzi 

'Jlll'Zygolowuje się do sezonu jesienno· 
zimowego. W tych dnia.eh sl}:rowadzono 

Jeszcze o usługach rzemieślniczych 

• • 
I s 

wagQn ol:mwia. męskiego, damskie•go i I I b d • k• I • I k• 
~~~~Jc=eli J::\~eń ~b~:: 7J~~aj8f~f~ i dotąd nie usta ono op at za ro oty z uns 1e, ma ars te, szk ars 1e ił · • 
srię również efektowne obuwie wyikooa- Niedawno, w jednym z artykułów wskazywaliśmy na raż.ęce dysprGo 
ne z zamszu. porcje między zarobkami pracO·wnfozymi a opłatami za wszelkiego rOdzaju 
Nadszedł poza tym większy trans- naprawy i ro·bOty • .niezbędne w każdej rOdzinie, w każdym miesZ'kaniu. 

lJOl"t popeliny czeskiej_ Zaope,trzQIUo się Do sprawv tej znowu powracamy, gdyi stan dotychczasowy nadal pOku-
tei w wielki wyibór setek. .sześódziesią tuje, a O•becnie w przededniu sezonu jesienno.zimowego ludnOść masowo 
tek itp. Cała, ta masa towarowa znaj- będzie musiała kOrzystać z usług rzemieślnicz-ych. 
dzie się w S'Pil"Wdaży w na.ibiiższych Jedno co zrobiono po ukazaniu się tEr niektóre zakłady rd:zierają skórę z kll-
Glni.ach. Oczekuje się również nrude.iśda t k , t 0 cO ni ...Mektu enta, zamawiającego t. zw. Obuwie na 
z.a.powiedzianych maszyn do szycia. go ar Y urn - 0 pra wa e P-:-J 

Od 1 września PDT będzie -pracował Q<płat za wykOnanie nOWego obuwia z ma miarę. 
'jtJk do la.ta _ od 8-ej rano do 7-e.i wie· teriał~ dOStarc~Onego przez klienta. O~a Cech swwców zaproponował m. im. na 
ezór bez -prze<.rWy obiad(lwe.i. co umożli zało s1ę to komeczne .z tego p·owodu. ze stę-prujl}ce stawki: za wykona:nie pary 
wi szerokim rzesz.om nabywanie p.o· dotychc~aso"'.v cenmk dla sz.ewców meskich rpółibru.tó<w szp-ilkowany,ch -
trzebnych artykułów 0 lkażdej porze ustala Jedyme opłaty za reperacJe <Jibu· 4.300 zł., damski-eh s.zpilkowo-szytY'ch -

dinia- (k) wia a istniejąca luka 'POWl()d<nvała. iż 3.900 zł„ butów z cholewarmi szpilkowa· 
-o-

Capstrzyk szkolny 
w przeddziefl rozpoczęcia nauki 

Po ra.z -pierwszy w dziejach naszego 
8Zlk.oh1ictwa, w przeddzień roz;poczęcia 
naruki w szk()lłach podstawowych i śTed 
nich tj. 31 sierpinia odbędzie się cap.-

Wypadek tramwajowy w Łodzi 

„17-ka" rozbiła „1-kę" 
Pasażerowie odnieśli lekkie obrażenia ciała 

strzyk z udziałem młodzieży szkolnej. Wczoraj rano. około godz. 7.15, przy si}'ln, a przód „-sfodemnast:ki" został 
Zaś 1 września odb~da. &ię w szkołach z.biegu ulic Nowotki i Kilińskiego wy- strzaskany. 

aikaidemie, na których nauczydele t>Od- da.rzył się WY'!)adek tramwajowy, który Zawezwa.ne na.ty<:hmiast P1J:gotowie 
~eślą. .10-lecie wybuchu W'()łjny i omó- tylko szczęśliwym z.bie.giem okoliczno· P.C.K. udzieliło -pomocy rannym pasa· 
Wlą. os1ągini~cia 5-Iecia niepodległości. ści nie pocią,gm~ł za sobą. śmiertelnych · d · h d k · · · 
N()IWością. będzie także zo:rganizowa- of1· „_ zerom. o wozą,c ie () hmk1 p.rzy ul. 

= Leczniczej. 
n!e w całym )r:r;a.i:U od 1 oo. 8 wrześni~ Ulką. Kilińskie,,<>"O w stronę Wojska 
kiermaszu ks1ązk1 szkolne]. Sprzedaz p 1 :k" . " • · Ra.ny odnieśli: Helena Cieślarek. la.t 
podręczników będzie się od!byWała. tak 0 s ie.go ]~chała „t·ka '.z.as w tym sa- 50 (ul Szterlinga 10), Aniela Pyzer, lat 
samo, ja;k ksią,ż.ek rw c.zasie Tygodinia mym c~sie ul. ~owot~1 w stronę Pl. 49 ( B . 174) I 
Oświaty, Ksi~ki i Prasy _ to jest w Wolrnośc1 - „17-ka . Z rneust_alonych do ul. rudzinska , wona Boro.. 
kioskaich i stoiskach poszczególnych tą.d pr~yczy•n, p.rawd<,modobme ,;vskutek wiecka. lat 16 (ul. Łą.cz:na 2), Stanisław 
wydawnktw. ze1)S1Ucia s1e ha.mulcow, „17·!'~ , prowa Wasilewski, lat 39 (ul. Nawrot 66). Ja· 

SaJmochody k.s'ą.7Jk . dot . t dzOn~ przez C~esława Mac•e1ewsJdego ntna Szklarek., lat 21 (ul. N.apiórkow· 
J>liwie i na z wie~ _ a:~Y•nat!n%JJ'o (Gdansk~ 11) na1echała na samym rogu s·ki0'g'O 187), Francisnk DGliński, lat 50 
oś!'O'd!ków g-minnych. ułatwiając ooby· na „l-kę', kłór3 prowadził motorniczy (ul. Jesienna 32), Daniela Hamerska, 
Cie '.k:si-ą.ż,ek w najbardziej odległych CZesław Stelmach (Smocza 13>· la·t 20 (ul. Radwań>s:ka 12), Helena Jerzy 
wsiach i miastecz'lrnĆh. Siła uderzenia była tak potężna. ż~ I kOwska. lat 58 (ul. Junacka 12). ZOfia 

--o- \cały pierwszy wagon „jedynki" spadł z Kwapińska, la;t 24 (ul. Nowo7.arzew-
1 września podwozia. DrZVCZP'DnV W:VEkoczył Z ska 9\. 

egzaminy dla eksternów z pomocą światu pracy 

ny;ch - 7.000 zł. itd. Stawki te opraco
wano dla zakładów szewskich III kat. 
Projekt ten przesłany zoistał do Warsza 
wy, celem zatwierdzenia. Wyda.ie nam 
się jedna.Je, ż.e prop<mowane przez 
szewców opłaty są. zbyt wygór-OWa.ne. 
W magazynach państwowych zna.idu.ie 
się du:żo obuwia krajowego i zagranicz 
nego, doskonałe.i jakości, którego cena 
nie o wiele odlbiega od tych stawek rn 
robociznę. 

Nadal jednak nie słyszy się nic o us''l 
leniu cennika dla innych kałennril rrn 
mi«>sła. W tlalszym ciągu ludnCiść pra"'' 
jąca musi p1·zepłacać za rozmaite na ra 
wy ślusarskie, za zreperowanie kran , 
za doprowadzenie do 11Grzędkn ur:t"· 
d:r~ń kanalizacyjnych itp. 

W wielu mieszkaniach przvstęvuiP !'i ę 
obecnie do wewnętrznych remontów -
do mal@wania ścian. do szklenltt o:; ·„ • 
naprawy dymięcych pieców. 'Vpra,vd„·c 
istnieją,. zakłady, które pode.imują. s i~ 
przeprowadzenia tych robót z.a c:;to"'u 1-

k<YWo niedużymi opla tarni. e.le ,i+!}, to p~7e 
ważnie placówki zatrudniającllf siłv 'e 
fachowe. toteż strata jest vttdwłlina , 
gdyż klient po takim „remon1:f.a" l" '':;;i 
niebawem wzywać innych rzemie"lni
ków, aby naprawili to co zepsnH ich >!> 

przed.nicy. A rutynowani specjnliścl ia
dajlJ wygórowanych cen. 

Dotyczy to zarówno malarzy, zdunó v 
jak i szklarzy. Uważamy, że jw, najwd 
sza P·Ora uregulować tę spraw~. E.ner<ri
czinie powinny zebrać się do ~l~O sarnf> 
cechy rzemieślnicze. nie C:o!r!l;:ai~r nn 
interwencję ze stronv władz . R.1em:-„·n 
pOiskie cieszy się dObrl) oninitt. i -

idzie o jakość wykOnvwanef ~r~cv. 
chaj więc Opinia ta llOłyczy równi"' 
te1:n01'"i w odniesieniu do CC!t. 7 ,• 
nvf"h i .,.ol«iP.ranvr.'h r.ił hul:rł „ .... ~-·· / 

Do wczorajszej notatki o egzaminach 
(Ua eksternów wkradła się pomyłka. 
Egza,miny ma,turalne dla dorosłych od
będą 'Się nie 21-go. jak błędnie wydTU· 
kow6rno, lecz 1-go września :r'b. 

Dobre na słotę I ..• 
Profesor przechod:lli uliiCą ł nagle słyszy: 
- Dzień dobry, panie profesorze!.„ 
Profesor odwraca się i przystaje. Pned nim 

ożyczkina remont i budowę 
małych domków 

Pierwszeństwo majq przodownicy i racjonalizatorzy 

llłol jakiś jegom$ć. 
- Przeprasza.m, ale nie znam pa.na.„ 
- Ja.kto pan mnie nie zna? 'Przecież pmed 

Na wniosek C.R.Z.Z., rząd wYasygnOwał 300 miilOnów zł., które roz.. 
dzielone z.Ostaną jako pożyczki pomiedzv robotników i pracowników na 
dOkOńcrzenie rozpoczętych budowli, lub remont indywidualnych domków. 
Dla Lodzi i Województwa łódzkiego przem.aczono z tej kwoty 40 milio
nów zł. 

llwoma tygodniami PMl profesor mnie ope-
rowa.I na ślepą kiszkę!... Uchwała ta posiada dla wszystkich ność. Wśród te.i ostatnie.i kategorii do· 

Ach tak' T · • wi T lk wi miast, a w szczególności dla naszego mów jest do 2.500 małych domków 
- , .. „ era.'Z; JUZ em... y o, e d . . 
~ z ze w n ą t r z nie moglem sobie pa- uze znaczeme. bowiem za,pewnia po- 1-rOdzinnych, rOzrzuconych po C·hoj-
na przypomoiteć." moc w ogólne.i akcji poprawy warUJn- nach, Radogoszczu i in. przedmieściach. 

* • * ków życia klaisy robotnicze.i i p-0>zwala Ich właś-ciciele nie są, -- rzecz j ,lłJSITTa -
Przyjęcie u i>a:ństwa.. Kanarldewicz6w. Go zwiększyć nieco zasięg remontów łódz- ka.pita.lLc::tami. Są to przeważnie pracow 

IPOdYili zwraca się do Jednego z gości: I kich. Kredyty, jakie ł,ódź otrzyma do- nicy, urzędnicy I rObOtnicy, których nie 
- Pa.nie Ziu~ku, może pan będzie uprzejmy datk-0wo na ten c·el sa też dObrodziej- stać na całkDwite wyremontowanie 

JIOdu mi ramię i za.prowadzić do stołu.„ stwem dla wielu właścicieli małych. jed mieszkań z własnych funduszów. W 
- Z p~zyjemnoMI!! - odpowiada. uradowa n«>r1>dzinnych dcmków. którzy nie mo.. trudnościach fiJilansowych są. też pira· 

11.7' pan Zn~t.ek - Nie mogę tylko zrozumieć,,gli kOrzystać ani z funduszów remonto oowmicy i robo. tnky, którzy wzystę.pili 
com .r:asłużyłem sobie na tak wielki SP.szczyt wych FGM, a~i też z zasobów Zarządu do budowy własnych domków ze sikrom 
• strony łaskawej pa.n!?... NieruchO:moścI. nych oszczędności. BOrykaj~c się z prze 

- Bo widzi pa.n z tego całego towa.rzystwa, Na 25.800 domów łódzki·ch. ponaid 7 szkOdami natury finansowej, stanęli na 
pa.n Jest _Jedynym męż~yznlł, o którego ;(11.'0j tys: staJnowi własność ZNM, ok. 3.000 - pół drogi. Obecnie będa m<>i1rli skorzy-
• " iia. ,iłGWllO %liie ~ ~~... µ.anstw.a.. res.ził.a. - te> ;orvw.atna wŁas- stać z no.mocv rzadowej. 

Wydana instrukcja o z.a.sadach i spo
soba.ch zużycia pożvczek ustala, że po· 
moc winna być udzielona tylko tym, 
którzy sami mieszkaję, lub zamier7ah 
mieszakć we własnych domkach robot. 
niczych. Indywidualne pożyczki udzip ,., 
ne będą. do wysokości 500 tys. zł. „ .. 
pierwszej kolejnoś{)i pożyczki o~~·r,..-
ję. przodowntcv pracy, l'ftcJOnal!:t.t1f"' 
i mistrzowie OszczędnOścl, o ile wvd'l (1 

nich przychylną opinię r«ida zakt.i't• łowa 
lu'b Zwią.zek Za.wodowy. 
Pożyczki przyznawać będzie Okręgo · 

wa Rada Zw. Zaw(l.dowy~h 'Przy uodzia l<' 
delegata ZOR i w do wySś>kOścł 49 p 
ogólnych kOsztów remonta ł do l..D 
wartości budynku niewykończo 
Pożvczki są. bezproce'Iltowe 

ję spłacie w ci;Jgu 10 lat w 
miesięcznych, p,rzy czym sp 
D<ocznie sie dio1Diero 1 li'Dc:a, 
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WACŁ.<\W LESIEWICZ 
Któż g-0 z nas nie zna, a przynajmniej 

Móż o nlm nie słyszał? Murarz - rekordzi
sta w systemie trójkowym, pra.euje obecnie. 
pn:y budowie u zbiegu ulic Piotrkowskiej i 
Brzeżnej, na tej samej budowll, gdzie kilka 
tygodni temu uzyskał swój wspaniały wy
nik. 

Ilei się od tego cza.su z.mieniło!... W tym 
miejscu, gdzie w końcu czerwca majster Le 
slewlcz kładł fundamenty. dziś W1lDOSzą się 
wysokie mury i jeśli nic nie stanie na pne
s7Jkodzie - przed zimą wyrośnie tu jeszc-ie 
Jeden nowy dom. U samego Lesfowicza też 
zaszły zmfany. Przede wszystkim na.reszcie 
jest raz~m ze swclml bliskimi. Dzll!'ki in
terwencji Zwhp:ków Zaw. mógł !!prowadrlr 

Przed · wielkq balaliq 
Optymistyczne 

Sportowych. 
nastr.oje w obozie Ludowych Zespołów 
- Wiele emocji w ciqgu dwóch dni 

CzlonkO\„·ie ogólnokrajowe.i repreze1n- ciwnie - ostatnie spotkanie z Zrzesze- ków, którzy za szczególnie wybijający
tacji Ludowych Zespołów Sp·ortowych niem „Spójnia" na stadionie \Vojska mi się .. a.sami" •nie znajdu.iiJ. się daleko 
zakwaterowali się w J,od~i w aparta- Polskie!:\'O w \Vnr~zawie potwierclzilo. w tyle. 
mentac11 Polskiei Y:\ICA oraz w hote- że s::, bardzo nreźnymi przeciwnikami Niewątoliwie, naJ\\' J~ej punktów 
iu miejskim przy ulicy 6·go Sierp·nia. nawet dla bardziej rutvnowanych zes110 zbierać będę. właśnie te „asy". Nie trze 
;\J'a<;trój przed wielka h~tali~ ze Zn:esze łów. ba już chyha reklamować tej klasy za. 
niem sp.orLowym „"7lókniarz''. która Te właśnie pomyślnf' .-.1a1·ty na bież- wollni<'7ki. co np. Milewska. Jei wspa
roz.poczyna się już dzisiaj o godzinie niach całego kraju s1;1. źródłem ich wia niałv hieg na 500 metrów podczas lek· 
16,30 na staclionie przy Al. Unii jest ry w swe siłv i cllatego też. myślą.c o koatletyc.znych mi:::trzostw Polski ko
wśród wszy!'tkich zawodniczek i zawad mec?U z „Włókniarzem". na ogól nie biet udowodnił, że na tym d:vsta.insie pa 
ników bardzo optymistyczny. µr..:ypuszczafo, by spotkanie to mogło nu.ie ona niepodzielnie Trzeba jednak 
Mło<le rlziewczeta i ch!(l!p•cy pragną się dia nich zakończyć porażką.. znzna1•zyć. że zawodniczka ta .iest bar-

1110dnie r~prezent<?waf. nrzed nasz'J pu- Za tak optymistycznymi p-oglą.dami ~zo wsz-:chstronna lc;kkOat!ctka. Tak 
blicznoścł<) sport wiejski i dać Jej w przemawia szereg atutów. jakimi repre 1ak '"". b1.egu. n.a 500 ~z:y 80? met~ów -
w sohotnich i niedzielnHh spotkaniach zentacia Lu rlowvch 7:e!'polów Soorto- potrafi rowrnez zwyc1ęzać 1 w biegach 
jak najwięcej emocji Prz~·.iemnie jest wvch ·rozporzą.d7a . W barwach jej bO- krótkich. ?siagai!;lc .P·rzy tym _ha ·rd~o. rlo 
słuchać tych młoclziutkiC"h sportowców wiem startuje kilka zaw<tdniczek ł za- brv czas. iak to miało o<:tatmo m1e.1sre 
z ja .kę. wiara i ufnośria. w swe siły prair wodników. którxv w pojedvnkach z c;rc w 'Wari:;zawie. gdzie w·;g-rala konkurcn 
na prnstą.pić do dwudniowego meczu łOw:vmi lekkOnUefami kraju c-siaga)j rje 200 metrów w 21,8 sek. 

\Vswscy zasadnicw niedawno zaczę- wcale plekne rezultatv. Nie na nich jeć! Nie mniei wszechstronne sę. I inne za 
li bra~ czynny udział w życiu sport-0- nak jedynie opiera się siła Ludowych wodniczki. Tak no_ C.olanka startu.ie w 
wym. Pneełętnie nprawiaj3 lekkoatle-1 Zespołów Sportowrch. Bogartwem tei bie1Iach na (i0. 100 200 metrÓ\v. skacze 
tykę dopiero od roku. Nie znaczy to by· rep1·ezentacii jest wvrównanv poziom w dal i wzwvż. rzuca dvc;.kiem. Nie 
naimnie.i, hy nie rzuli s!ę !"ilni. Prze- JJ070stalych :zawi>dniczek f zawodni- ustępuje iei Piedwna, bardzo utalento· 

Tylll raze1n bez sukcesó...v 
Z akadem:ckich m;strzostw świat .:J w Budapeszcie 

wana miotacz.ka. czv też Juchówna, 
która biega na 60 metrów. skarze w 
dal i wzwvż oraz rzuca oszczepem 
i kulę,. 

swą rodzinę z Uniejowa do Łodzi, gdzie 0 - W drugim dn:u zawodów lekkoatletycz- cja). Statkiewicz zajął w tym biegu 5 m:ej
trzymał mieszkanie. Na razie zastępc:>,e przv nych na akademickich mistrzostwach św'ata sce w czas'.e 1 :57.2 min. Polak dał sie zam
ul. Rembiellńi;ikiego, ale już od września ma w Budapeszcie zawodnicy polscy nie odme- knąć w pierwszym okrążeniu, po 400 me
dostać dwa pokoje z kuchn.ia w nowow~·bu- śli żadnych sukcesów. trach wysunał się na czoło , jednak osłabł i 
dowanvm ITT11achu przy ul. Zawiszy. W f:nale biegu na 100 metrów na metę wpa na finiszu dał s:ę wyminąć czterem zawodni 

- To ,,Express" pierwszy upomni.a.I się w dło jednoczefo:e 5 zawodników w jednako- kom. 

Nadzieja. w drui\·n1e mężczyzn ~ę. 
Ziemba, mi;;trz juniorów, ~;printr.r 
Mautbe. or.az średniQdy<:tansowiec En.
quckf. Pierwszy nawią.zał w Warszawie 
bardzo piękna W?.lkę z Korbanem, dru
gi za]}Owiada się ·na dobrego krótko
dY!:'tat11sowra. tr;i;ed natomia~t moie się 
P<><'hwalić sensacvinym zwycll'""'J'.wem 
nad reprezentantem POiski - Ronlel:~ 
kim, w bieg-u na 3000 metrów. Dobrze 
.;;ię <;fało .że niektórvch z c:rnłowvch za 
wodników Ludowych Zespołów Sporto
wvch ujrzymv na bieżni i w prz.erwie 
meczu piłkarskiego Ł6clź - ślask w 
nier!zielę. MUewst.::1 startOwa~ hfod1fe w 
biegu na 509 a BO(lnckf na 3it00 me
trów. 

te.1 sp.rawie. Wam Vl;ec w duże.i miet'7.e za- wym czasie 10.9 sek. Aby ustalić dokładną ko Bieg na 400 mtr. wygrał Banholmi '.Węgry) 
wd'Zleczam to, że dziś jP.stem już razem ze lejność. trzeba było wyświetlić film. Okna- w czasie 49 2 przed Dugardem (Francja) rów 
swoją rodzina - mówi Lesiewicz. - Wam ło sie wtedy. że pierwszym był Harcie (CSR), n;eż w czasie 49.2. Trzecim był Komarow 
t„ż przeklo',.,uję moje zapewnienie. iż uczy- drugim - Hebeny (Węgry), trzecim - Staw (ZSRR), a C'.7Wartym Ma.eh (Polska). który u
nię wszystko, by praca moja była jak na.I- czvlt (Pol~ka), czwartym - Csany; (Wegry). zyskał czas 50.0 sek. 
!aTlsza, tak pod względem jakości jak i flo-1 W skoku w zwyż 7.w:vcieżył Il:asow (ZSRR) W oszczepie kobil't Smirnickaja fZSRR) u
śl'I. osią<!aiąc 1.94 m. przed Soeterem '.Rumunia) stanowiła nowy rekord akademicki świata 

Dokqd dziś pó;dziemy 
TEATRY 

WOJSKA POLSKIEGO - RIGOLETTO 
KAMER.&. LNY - Rzcz,,gli zaułek 
OSA - Krawiec w Zamku 

K I NA 
ADRIA - Kwiat m 'fości i6, 18, ~:> 
BAŁTYK - Trójka trefl 17, 19, 21. 
BAJKA - Noc grudniowa 18, 20 

GDYNIA - Program aktualności 
HEL - Wielka Nagroda 15,30, 18, 20,30 
MUZA - Dziewczęta z baletu 18, 20. 
POLONIA - CTlica \iran1cz11a 15.ilO 1M, 20.30 
PRZEDWIOSNIE-Powrót do domu 16, 18 20 
ROBOTNIK-Kariera 15,30 18, 20,30 
REKORD - Zielone lota 15,30. ,,Przysięgo" 

18, 20,30. 
ROMA - Miłość no lekarstwo 18, 20. 
STYLOWY - Sluby kawalarskie 16 
Okoliczności łagodzące 18, 20. 
SWIT Dusze czarnych 18, 20. 
TATRY - Synowie 16, 18, 20 
'l'ĘCZA - 'l'ragiczn:v pościg 17, 19. 21 
WISŁA - Nowa Albania 17, 19, 21 
WŁOKNIARZ - Nowo Albania 16,30, 18,30 

20,30. 
WOLNOM - Trójka trefl 16, ,18, 20 
ZACHĘT A - Gasnący Płomień 16, 18,30, 21. 

Trudno było określić wiek. M6gł m1ec 
r6wnie trzydzieści jak pięćdziesiąt lat. O
blicze jego było blade, usta zwiotczałe jak 
u ludzi bardzo zmęczonych albo przeży
tych. Idąc podpierał się na czarnej lasce. 
Na jego prawej ręce żarzył się, jak niebie 
sko - czerwony węglik, ogromny brylant. 

Blade oblicze przybysza na widok nie· 
znajomego, siedzącego sam na sam z pięk
ną tancerką, zrobiło się jeszcze bledsze, 

. poza tym jednak nie drgnął ani jeden mu 
skuł jego nieruchomej, podobnej do ma
ski twarzy. 

- Pani nie jest sama? - głos jego 
iał r.:atowo, r6wno, bez załama6: jak 

widzi? - odpowiedziała 

- 1.94 m. i Resem (ZSRRl - 1,85 m. Bncno wynikiem 51.02 m. N<łWY rekord pa.dl rów
wski (Polska) wynikiem 1.85 uplasował się nteż w dysku mężczyzn. Ustanowił go W~
na czwartym miejscu. Wysokość tę pok:mał gic>r Klics. który nucił !'\fl.40 m. 
on za p'.erwszym skoki 0 m następnej jednf'k W siatkówce kobiet ZSRR p0<konał Polskę 
n!e mógł już przejść. Skdbania skoczył 1.85 w stosunku ~:I) (15:'>,, 15:11. 15:2). a Rumunia 
mtr. w trzeciei kolejce razem z kilkunastu in zwvcieżyła Węgry 3:0. 
nymi zawodnik„mi i zaiął dalsze miejsce. W ram'1ch turnieiu bokserskiego walc2ył 
Iliasow przeszedł wysokość 1,94 za pier·~-- tvlko jeden Polak. Był nim Woźniak w wa
szym razem, a Soeter - za drngim. Ponadlo d7e mu.-ze.i. Miał on za przeciwńika mfstr:r.a 
startujący poza konkursem Rum1Jn Soeter ZSRR. Bułakowa. n~romeę znanego w Pol
uzvskał wyn:k 1 97 mtr. S<'e Segałowicza. Woinl11k p'l'?e~al na punk-

W biegu r'l 800 metrów startowało 9 za-1 ty. W pozostałych walkach C;;ik ~Wegry wy 
wodników. W konkurencji tej zwycięż:vł Dal runk!ował M'lrgerita (Rumunia), a w piórk0 
maciu <Rumunia). U7vskując czas 1:54,7 min. wej Farkas (We2rv) wygrał na punkty z Ani 
przed Jacquier'em (Francja) i Rasse (Fran- I stagicjanem (ZSRR). 

Z t.odzi tylko czworo 
na obozie dla na;lepszych lekkoatletów 

PZLA organizuje dwa obozy kondycyjne 
dla najlepszych lekkoatletek i lekkoatletów 
przed najbl:ższymi spotkaniami międzynaro
dowymi z Węgrami, Rumunami i Czechami. 

Na obozie dla mężczyzn, który odbędzie 
się od 28 bm. do 3 września w Katowicach, 
znajdą się: 

z Katowic - K:Szka, Będkowski, Sidło, Ku 
źmicki, Szendzielorz. Majcherczyk, Nieroba, 
z Warszawy - Statkiewicz, Ogłobin. Brzozow 
ski, Paprocki; z Poznania - Stawczyk, Rut
kowski. Adamczyk, Adamsk:, Skalbania, Su 

170) 
szy pokoju głośniej zastukała jego laska. 
ty~iąc iskierek rzucił jego brylant. 

· - Raczy mnie pani przedstawić swo 
jemu towarzyszowi ... - zaklekotał drew 
niany głos. 

.:_ Chętnie! - odparła Fahira i nagle 
oczy jej zabłysły prawie takim samym o
i:;niem. iak brylant nieznajomego. 

Uniosła się lekko i, wskazujac ręką na 
osobliwego przybysza, zaczęła trochę 
drwiąco: 

- Oto jest pan Łukasz .van Malten. 

mińsk!, Piechowiak; z Łodzi - Wdowczyk; 
z Rawicza - Walczak; z Gdańska - Mach, 
Puchowski. Korban, Rabenda, Kielas, Krzy
żanowski, Krzesiński, z Krakowa - Kwa
p:eń, Bazar, Biernat. Widerski; ze Szczecina 
- Buhl, Potrzebowsk!; z Bydgoszczy - Ma
słowski, Weinberg; z Wrocławia - Piechura, 
Sucheński, Małecki. Gralka. Antczak. Lipiec. 

Obóz kondycyjny dla kobiet przed zawo
dami z Węgrami : Rumun'.ą odbędzie się od 
20 bm. do 3 września w Krakowie. Z zawo-1 
dnicrek łód-z.kich na obóz powołano Moderów 
n<>, s1-.nim-f'wska ł Peskówne. 

bogatszym niż on. 
I zn6w nie drgnął ani jeden muskuł twa 

rzy van Ma!tena. Lekko pochylił tylko 
głowę i bezbarwnym głosem, jak. gdyby 
chodziło o kogoś zupełnie innego, dokoń
czył. 

- Człowiek, kt6ry prawie od roku po
wtarza, że do swojej kolekcji klejnot6w 
chciałby dokompletować kosztowność naj 
osobliwszą: śniadolicą Fahirę! Człowiek, 
który wiele już prz„żvł, ale teraz dopie
ro zrozumiał właściwy sens swojego Ży
cia. I dlatego jak cień wł6czy się za Fa
hirą, żebrząc o jej miłość! 

Strzelmirski ze wzrastającym zdziwie
niem spogląda na nieruchomą twarz ho
lenderskiego milionera i wsłuchuje się w 
jego głos, kt6ry opowiada o rzeczach niby 
5zalonych, ale brzmi r6wno, bezdźwięcz
nie, beznamiętnie. Jest taka chwila, że 
młody Polak podejrzewa w tym wszyst
kim jakąś mistyfikację, jakiś po prostu 
teatralny kawał. 

A tymczasem Holender, wypowiedzia 
'wszy tamte zdania, zamilkł na chwilę. 
5pojrzał bez zmru:Ż<.'nia powiek na <)rrzel 
mirskiego i zn6w ukłonił się lekko. 

zawody z „Wlóknłanem" za:nowiada
la sio bardzo fnłeresuf aeo. Spieszmv 
wlec wszvscv rlZisiai o gOd:tinłe 16,30 a 
intro o nO(ł.nni~ 9-e' nl' sttt„ion Ł"'R~-..,! 
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Komunikat LOZLA 
Wydział Spraw Sędziowskich ŁOZLA wzy 

wa wszystkich sędr.tów lekkoatletycznych 
do stawienia s!ę w b:ałych ub:orach dzisiaj 
o godzinie 16.30 i jutro o 8.30 na stadionie 
ŁKS. 

P. P. FILM POLSKI 
Zaklody Kinotechniczne 
(Łódź, M. Nowotki 41 J 

zatrudnią natychmiast 
FREZERóW 
TOKARZY 
SLUSARZY 
MONTERóW - MECH 
TECHNIKóW • MECH. 

Zgłoszenia codziennie od godz. 7,30 
do 15-ej. Sekcja Pracy M. Nowotki 41. 
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Fahira przytula policzek do policzka 
Strzelmirskiego. 

- To jest człowiek, kt6rego kocham. 
I przez kt6rego obojętni są mi wszyscy 
inni mężczyźni: nawet pan, panie van 
Malten ze swoimi diamentowymi polami, 
pałacami i jachtami. 

Twarz - maska Holendra pozostała 
dalej kamienna. tvlko lekko zadrżała trzy 
mana w ręce laska. Van Malten spoi:;lą
dał przez parę chwil oczyma umarłego 
płaza na swego rywala, a potem wypro
stował się. 

- Zjawiłem się więc w niestosowną po 
rę? - wymamrotał. 

- Pin zawsze zjawia się w niestosow
ną porę! - zabłysły oczy Fahiry. 

Oblicze Holendra ie5t nieruchome, ale 
z całą pewnością pod jego czaszką kłębi<ło 
się jakieś myśli. Zwiotczałe wargi raz i<.'
den i drugi poruszvły się z trudem aż wre 
5ZCze rozklekotał się jego głos. 

- W takim razie przenraszam, że prze 
szkodziłem! Żegnam, ale jutro przyjdę 
znowu„. T pojutrze także i codziennie: 
tak dłllgo, dop6ki żvć będziemy: pani i 
.ia! - w ma~0wym głosie brzmi ukryta 
,..,1'0~h::i i g1'0źha 

postąpił dwa kroki. W ci-

Holenderski milioner z Amsterdamu . Han 
dlarz brylantów i drogich kamieni. Czło· 
wiek, kt6remu dotychcza~ wszystko, cze 
go zapragnął. udawało się kupić za pie 
niądze, a kt6ry po raz pierwszy w życiu 
przekonał się, ie są rzeczy, których na 
by~ nie można. chnci'171w .;,.. hvln .ie•..,C7P 

- Oto wszystko, co można powiedzieć 
J mnie. A teraz, Fahiro. zechce mi pani 
z ko1ei onwiecłzieć. kim iest ten oan? I d c. n. 
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